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orzyści traktatu handlowego. 
Ny traktat będzie ratyfikowany D r z e z Warszawę i Berlin? — Akcja 
Honalistów pruskich. - Poszukiwani niemieccy przedstawiciele han-
[Wi na Polskę.—Eksport zwierzęcy ze wsi polskiej i poprawa sytuacji. 
ffszawski korespondent „Republi 
telefonuje: 

Kmowie z jedna, z kierowniczych 
r°ści polskiego świata gospodar-

ycznego uzyskałem następują-
flfadczenie do opublikowania, oczy 

z zatajeniem ze zrozumiałych 
f̂w nazwiska informatora: 

Traktat handlowy polsko-niemiec 
toż podpisany, ale nie wszedł je-
Praktycznie w życie z powodu 

/"kowania go przez ciała prawo-
p obu krajów. 

ulega wątpliwości, że podczas 
Pa polski ratyfikuje traktat ponii-
ffetycznego sprzeciwu nacjonali

stów endeckich, parlament niemiecki be 
dzie używał wszelkich sposobów, aby 
utrudnić wprowadzenie w życie posta
nowień traktatu. 

Proste jest, że działanie to będzie 
wręcz sprzeczne z gospodarczym inte
resem Rzeszy Niemieckiej, a szczegól
nie prowincji tak uderzonych przez woj 
nę celne z Polska, jak Prusy Wschodnie 
i Śląsk niemiecki. Trudno jednak! Trze 
ba przecież coś też uczynić dla wojują
cego nacjonalizmu niemieckiego i oka
zać swą „dbałość" o należyta propagan
dę antypolska!... Inaczej przy najbliż
szych wyborach moga to odczuć boleś
nie stronnictwa rządowe... 

Nie ulega jednak najmniejszej wątpli 

wości, że koniec końcem traktat będzie 
względnie szybko ratyfikowany przez 
parlament berliński i wtedy nic już nie 
stanie na przeszkodzie rozwojowi nor
malnych stosunków gospodarczych po
między obu krajami. 

Wiele firm niemieckich w przywidy-
waniu, iż postanowienia traktatu wejdą 
w życie w najbliższych tygodniach po
wierza już przedstawicielstwa swoje na 
Polskę agentom lokalnym. W konsula
tach niemieckich w Polsce i w polskich 
konsulatach w Niemczech znajduje się 
masa zapytań o przedstawicielstwa, po
dobnie jak w instytucie polsko-niemiec-
kim we Wrocławiu. Przemysł niemiecki 
czyni gorączkowe przygotowania w 

sprawie opanowania rynku polskiego w 
tych dziedzinach, gdzie to będzie możli
we. 

Z drugiej strony na rynku polskim 
rozpoczęto już poszukiwania artykułów 
do eksportu. Po wsiach daje się zauwa 
żyć ruch w kierunku skupu bydła i nie
rogacizny dla wywozu do Niemiec. W 
ten sposób przesiąknie trochę gotówki 
na wieś i zlekka zapewnie odczujemy 
poprawę sytuacji gospodarczej i w mia
stach. 

Nie wierzę w żadne cudowne środki 
i poprawę cudowną, ale sądzę, że trak
tat polsko-nlmlecki da szybko pewne do 
datnie rezultaty dla obu stron!.. 

Warszawa, 23 marca, 
polska Aeencia Telecraflczna) 
*°raj odbyło się tu posiedzenie 

1*1 rady adwokackiej, na której 
7| doniosła uchwała, że praktyku 
wokaci mogą mleć tylko po jed 
^kancie adwokackim oraz że 

Jto przysługuje jedynie adwoka 
wpadającym conajmniej plęclo 
faktykę. 

Wrzenia w aplikacji 
adwokackiej. 

Przygotowania 
komunistów 

d e m o n s t r a c j i 1 m a j a 

kr 

Moskwa, 23 marca, 
oskwie i w wielu innych mias-

Jjii sowieckiej odbyły się zorga 
f6 przez związki zawodowe so-
Zgromadzema, na których wy-

przedstawiciele komunistów z 
rajów. 

Męc brali w tych zgromadze
nia! obok komunistów niemiec-
Sjicuskich i angielskich, również 

_*tórzy zapowiadali na dzień 1 
•fzliwe demonstracje i zamieszki. 
**K ich słów dzień ten ma być 

przełomowym dla komunistów 
.•Mata. Stwierdzili oni również. 

Propagandowa w związku z 
rnajti już podjęto. 

p t n a p o w s t a n i a n a 
Jfiubaniu. 

Moskwa, 23 marca. 
°lska Agencja I eleeraficzna) 
zaznacza, że wiadomość o rze 

powstaniu na Kubaniu i w ta
rciach ZSRR jest całkowicie 

*<uru fiomunfsfyccne 
n> Wetlinie. 

Rozbicie konferencji londyńskiej. 
Francja i Italia nie chcą pośrednictwa angielskiego.—Rokowa
nia bezpośrednie Paryża z Rzymem-Pakt trzech mocarstw. 

Wiedeń, 23 marca m 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Londyński korespondent „Nene Freie 

Presse" donosi, że między delegacją 
francuską a italską odbyła się wczoraj 
dwugodzinna konferencja, na której 
stwierdzono, że dalsze pośrednictwo 
Mac Donalda może skomplikować za
gadnienia polityczne między Francją a 
Italją. 

Po obu stronach panuje przekonanie 

rokowań o konieczności bezpośrednich 
francusko - italskich. 

Konferencja londyńska, jak podaje 
korespondent zakończy się najprawdo
podobniej paktem trzech mocarstw a 
mianowicie Anglji, Ameryki 1 Japonji. 

• 
Paryż, 23 marca. 

Jak podaje „La Matin", Tyrrel w ro 
zmowie z Briandcm nalegał na to, aże
by skoro tylko zajęcia jego na to poz-

Sojusz liberałów z labourzystami. 
(Rząd ma już, stała mię&sz&ść 

LONDYN. 23 marca. STAŁA WIĘKSZOŚĆ NA DWA LATA. 
Dzienniki angielskie podają, że ze!Podstawa umowy między liberałami a 

strony labourzystów 1 liberałów podjęte j ląbourzystów jest już znaną oplnji pu-
iuż zostały pierwsze kroki ku nawiążą- (blicznej: liberałom chodzi przedewszy-
nlu sojuszu. Zapowiadane wybory nie slkiem o reformę ordynacji wyborczej, 
odbyłyby się, ponieważ rząd pozyskał- dającej liberałom więcej szans, 
by 

wolą minister powrócił do Londynu, 
w celu wzięcia udziału w ostatnich ro
kowaniach, konferencji morskiej. Rząd 
— zaznacza dziennik — nie zamierza 
bynajmniej osłabiać ostatnich wysiłków 
i z calem oddaniem będzie współpra
cował nad ponowiłem rozważeniem za
gadnienia. Briand uda się do Londynu 
po zakończeniu przez Senat dyskusji 
nad planem Younga i budżetem. 

Prawa wyborcze w Rosji sowieckiej 
Jlown dekret o ograniczeniach i wniatnacn, 

Berlin, 23 marca. 
. °'ska Agencja Telegraficzna). 
ft&i wieczorem doszło w dzlęlnl-
jNniczych do starć pomiędzy 
wni, należącymi do opozycji a 
J partji komunistycznej. Jeden 
"stów został raniony sztyletem. 

Moskwa, 23 marca. 
(Polska Agencja I elegraficzna) 

Prezydjum centralnego komitetu wy
konawczego ogłosiło dekret w sprawie 
zapobieżenia naruszeniom ustawodaw
stwa wyborczego w Z.S.R.R. Dekret 
wzywa lokalne komitety wykonawcze 
do natychmiastowego mianowania spe
cjalnych komisyj, któreby zbadały listy 
osób, pozbawionych'praw wyborczych, 
w i celu •przewrócenia: tych praw tym, 
którzy zostali niesłusznie ich pozba
wieni. . ; 

Dekret rzaznaczą, że odpowiednie 
skargi winny być zbadane przez wszy
stkie instancje w przeciągu 3-ch mie
sięcy. Względem osób, protestujących 
przeciwko pozbawieniu ich praw wybor
czych, nie mogą być stosowane żadne 

zarządzenia restrukcyjne z wyjątkiem 
ograniczenia, dotyczącego prawa udzia
łu w wyborach. 

Dekret wyjaśnia, że zarządzenia re
strykcyjne, skierowane przeciwko kuła
kom, jako klasie, w rejonach, objętych 
kolektywizacją, nie dotyczą osób innej 
kategorji, pozbawionych praw wybor
czych. 

Prawa-wyborcze powinny by.ćprzy-
[wrócone dzieciom tych osób, o<ile od 
roku 1925 są pełnoletnie i jeżeli.samo
dzielnie zajmują się pracą, pożyteczną 
z punktu widzenia publicznego. 

Wreszcie dekret zaznacza, że suro
we zarządzenia karne winny być zasto
sowane do funkcjonarjuszów, którzy 
dopuścili się naruszenia ustawodawstwa 
wyborczego. 

Powstanie anfysowieckie 
na KaukaziP. 

SudnośŁ tapi cxekistówv 
i ottviewa stamknięte 

meczetu. 
Moskwa, 23 marca. 

Polecenie przerwania czasowej pra
cy bezbożników, agitujących wśród ma
hometan, nastąpiło na skutek niepomyś! 
nych wiadomości, nadchodzących i 

Kaukazu. 
W Dagestanie funkcjonariusze GPU. 

zostali rozbrojeni, a przedstawiciele 
miejscowych władz GPU. zostali roz
strzelani. W szczególności rozstrzelani 
zostali sekretarz partji komunistycznej 
Czernoglazow t delegowany z Rostowa 
inspektor centralnego komitetu partji 
żukowska. 

Ludność otworzyła silą z powrotem 
zamknięte meczety. Obecnie powstanie 
na Kaukazie ogarnia nowe okręgi. 

Dla stłumienia powstania wysłano 
z okręgu dopieckiego nowe oddziały, 
manewrowe .wojska. Powstanie przerzu 
clło- się na tereny zamieszkałe prze* 
plemię Inguszów. 

— Na akcję pomocy dla ofiar-powodzi w 
południowej Francji złożono dotychczas 24 mili, 
franków 

— Między rządami japońskim i sowieckim 
zawarty został układ w .prawie wr- ;emne< wy 
miany oficerów. 
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Dziś premjera! 

Wznowienie 
Wielki fi lm z ż y c i a W s c h o d u , p e ł e n e g z o t y c z n e g o p l ę k " 3 ' 

p o k u s i t a j e m n i c e g z o t y c z n y c h 

DZlEWICAzlUUHO 
(ARABKA) 

W r o l a c h g ł ó w n y c h : 

Maria Jacobini, Harry biedlhi 

•es.*.,.. 
rlARZI 

•niedzi 

ff Rozwydrzone żołdactwo rosyjskie za czasów ostatniego cara, 
da i gwałci bezbronne kobiety... 

H u l a s z c z e ł y c l e o f i c e r ó w c a r s k i e j g w a r d j l . — T r a g e d j a shańblonejJf 
[ b i e t y p r z e z c a r s k i c h s i e p a c z y . — N i e p o s p o l i t a t reść" . K o n c e r t o w a 9 1 t 6 r y 

Silne nap ecie. J q ł wurótce kino „PÂ M1 1 ' 
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Tajemnicza kradzież aktów sądowych 
Po sfotografowaniu dokumenty zwrócono. 

Berlin, 23 marca. J dopiero w dniu dzisiejszym przybył do 
Władze państwowe są pod wraże- ministerstwa posłaniec publiczny, od-

niem kradzieży aktów rządowych, któ- J nosząc pakiet, zaadresowany do mlnl-
re wraz z teką nieznany sprawca za-sterslwa żywnościowego, a — jak po
brał z samochodu komisarza rządowe-'dat — znaleziony przez niego na ulicy. 
go w ministerstwie wyżywienia dr. 
Baadego. 

Wspomniany urzędnik, przybywszy 
samochodem służbowym na krótką 
chwilę do parlamentu, pozostawił w sa 

Po zbadaniu zawartości pakietu 
stwierdzono, że niektóre akta zostały 
sfotografowane, a w szczególności do-
kumenta, dotyczące umowy zbożowej, 
jakoteż układu likwidacyjnego polsko-

mochodzie swa tekę z aktami i zarzut-i niemieckiego (!). 
kę, a gdy po 12 minutach powrócił, szo-| Wprawdzie nie chodzi w tym wy-
fera przy samochodzie nie zastał i nie padku o tamę dokumenta, nie mniej jed 
znalazł również ani teki ani zarzutkl. inak wypadek budzi poważone zaintere 

Poszukiwania, trwające od pięciu sowanie ze strony wjadz. 
dni, nie wydały żadnego rezultatu, ażl ' 

Nowo ploneio 
o d k m o l a p r z e z am«erwjR«4nn$mci. 

W świecie astronomicznym pierw- można uważać za ścisłą, bowiem, gdyby 
szorzedna sensacja: profesor Harlow- taka nie była, nie rozpowszechniałby 
Siiapley z obserwatorium w Loweli w jej. 
stanie Arizona zawiadomił świat nauko i Inny znakomity astronom angielski 
wy, że dokonał odkrycia nowej, niezna- sir Frank Dysons, oświadczył, że otrzy 
nej dotąd planety. I mał również kablogram w sprawie zna-

lnterpelowany o fakt ten prezes Kró. lezienia nowej planety, oraz. że wlado-
lewskiego Towarzystwa Astronomiczne mość tę uważa za zupełnie prawdziwą, podrtawę p rzysz łego porozum.ema. Yo 

Wieść ta zalektryzowata wszyst
kich astronomów świata. Można sobie 
wyobrazić, że niema obecnie w żadnein 
z obserwatoriów teleskopu, przy któ
rym nic tkwiłby zapatrzony w strop 
niebieski astronom. 

Jlmeryfranie thtą tatonrtĄ 
fionferentl*} mtirsfoą. 

dziwna idea co za dziwny anachtf 
Anglicy chętnie wytykają f 7 1 3"^ 
prześladuje ją stały niepokój o D 1 
czeństwo. Czyż czasem nie s t r a S ?Lei 
jeszcze zmora Napoleona i wspow .. 
obozu w Boulogne, gdzie zbierał o 
ska dla ewentualnego wysadzeń 
na brzeg Wielkiej Brytanii? 

„Petit Journal" jest zdania. ^ 
należy zbytnio narzekać na nien° 
nic kwestji rozbrojenia. Należv o**' 

• dnaK 

Londyn, 22 marca. 
(Polska Agencja I elegraticzna) 

Omawiając impas koniererucji mor
skiej, dzisiejszy „Times'' pisze, że obec
nie dojrzało już zrozumienie potrzeby 
decydującego posunięcia z najmniejszą: 
stratą czasu. Należy zdecydować, czy 
pakt pięciu mocarstw jest wogóle w wy-
Łworzomem położeniu realiny. Nikt nie 
dziwi się — pisze „Times" — źe w tych 
warunkach pogłoski o możliwości pak
tu trzedh mocarstw powtarzają we. coraz 
częściej. Mówią, że ani Japonja, ani 
też Stany Zjednoczone lub Wie.ka Bry-
tanja nie byłyby przeciwne rozważaniu 
projektu takiego paktu, jeśli okaże się 
mkoniec, źe pakt pięciu mocarstw jest 
nieosiągalny. Ostatecznie rozstrzygnię
cie projektu paktu trzech mocarstw za
leżeć będzie od decyzji rządu japońskie
go, do którego odwołała się delegacja ja 
pońsfca. „Times" .przypuszcza, że pakt, 
jeżel3by doszedł do skutku, zawierać bę 
dzie klauzuflę bezpieczeństwa. Projekto
wany pakt oparłby się zapewne w kwe
stji tonażu na liczbach, przyjętych w 
rozmowach prywatnych przez prezyden 
ta Hoovera i premjera Mac Donalda za 

b. n 
zna 
•ych, 

«i 
f 0W( 

uważać, że sprawa ta robi W ^ J Ą 
ne postępy. Byliśmy 
oświadcza autor artykułu, -
cja pokoju jest kwestją trudna a° ^ 
czywistnienia i wymagająca du ' jj 
czasu. W toku jej opracowvw"a' • 
pełniane są nieuniknione błędy 1 

ją iluzje, za któreml n a s t ę p u - V 
rozczorawania. Jeżeli okaże sie k ^ 
potrzeba, żmudne prace londvns^ e

 1 

wadzone będą w dalszym toku w 
wie, wbrew niektórym egoizrnorn ^ 
rom, które właściwie nie licuia 
chem genewskim. 

go w Londynie prof. Grommelin oświad 
czył: 

— Jest to najdoriiośle;sze odkrycie 
astronomiczne, jakiego dokonano po od
kryciu w roku 1840-ym planety Saturna 

— Sądzę, że wiadomość, zakomuni
kowaną przez prof. riarlow-Shapley'a 

iusze w niewoli0 
.-.alkoholu 
-.zmysłów 
„.poniżenia 
..•miłości 
...ppinjl 
-.Intryg 

grają: SOLSKI, BATYCKA, HALAMA 
Szczyt polskiej filmowej produkcji.— Najbliższy przebój G r a n d - K I n a . 

rozumienie oparłoby zapewne na prog 
ramach budowy okrętów, zgłoszonych 
przez główne mocarstwa morske, z za-
strzeżeniem późniejszych rewizji umowy 
i ewentualnych zmian, których wyrcnga-
łyby nowe stosunki międzynarodowe. 

m 

Londyn, 2} marca. 
„Daily Te!egraph" donosi, że w ko-

łach delegacji amerykańskiej powstał j 
plan ratowania konferencji w ostatniej; 
chwili w drodze kompromisu. W kołach 
amerykańskich nabrano przekonania, że 
projektowana umowa na przeciąg lat 5 
względnie umowa 5 mocarstw nie ma już 
najmęiej-szych wedoków urzeczywistnie
n i . Natomiast byłoby możUwem zawar
cie umowy na przeciąg 2 lat bez wzglę
du na to, co i ile Francja w tym czasie 
zbuduje. 

Paryż, 22 marca. 
(Polska Agencja I elcsrafiozna). 

Prasa poświęca obszerne artykuły 
konferencji londyńskiej, która według 
niemal ogólnej opinji skazana iest sta
nowczo na niepowodzenia, chyba tylko 
cud jakiś może ją uratować, oświadcza 
we wczorajszej „Liberte" p. Jacąues 
Bainville. Wszystko zepsuła okolicz
ność, że Anglja pod preteksiem. iż usta
liła z Ameryką równość sił morskich, 
chciała zmniejszyć cyfrę tonażu francu
skiego. Dlaczego, zapytuje Bainville, i 
z jakiego tytułu? Czyż jesteśmy wro
gami Anglji? Czyż anglicy obawiają 
się, że możemy na nich napaść? Co za 

D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h 
Rewelacyjne arcydzieło tłynnetf" 

limtora Georfie Fitzroauric* 
fe»' 

Potężny dramat namiętności Iu^ f

 ( flł 

rozgrywa acy sie. w New-Jork u 

wyspach mała skich. , 
W rolach fiłownychs Na^'pie1<n'?!s|l 
koble a Ameryki D o r o t a '"jjfittfi 1 

i 100-procentowy mężczyzna •*" 
S l l l s . 

Wspaniała iluslracia muzyczna 
stry symt. prd dyr A. CzudroWfk'^, 
Pocz. seansów, o g. 4 po' poł.. * -^o 
i nie z. od tf. 12-ei w po ł , oital" „v 

o cdz. 10 wiecz. Ceny rnic r \ j ,t, 
seans od 1 zł., w sob. ł niedz. 0

 j c | . 
12 e| do -ei po poł. w«zystki« ff 

sca po 50 gr. i 1 zł. 
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Nieście pomoc J 
najbiednielszr 
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Dziś Marka 
Jutro. Zw. N. M. P. 

Wschód słońca 5.32 
Zachód słońca 17.49 
Wschód księżyca 03.47 
Zachód księżyca 10.23 
Długość dnia 14 45 
Przybyło dnia 5.15 

Dziś — pogoda. 
dniu 23 marca trwała w Polsce 

f słoneczna i naogól bezchmurna; 
Fe wschodniej części Wileńskiego 
lia byto pochmurno i miejscami 
[no drobne opady. Zachmurzenie 
Przymywalo się rankiem również 
zynie Małopolskiej l na Śląsku. 

Jratura o godzinie 7-ej była niewy-
wynosiła od 0 st. do 1 st. na du-

Jfoszarach kraju. Jedynie na Ślą-
Jfyżynie Małopolskiej oraz na Pod 
u termometr wskazywał około 5 
a na Roztoszu 3 st. Opad z desz-

Póry spadł nocą w Poznańskiem, 
feowszu i w Wileńskiem, nie prze-
V 1 mm. 
*ewidywany przebieg pogody dziś 
b. m.: W dalszym ciągu pogoda 
*na i ciepła o słabych wiatrach 
ych, rano miejscami mgła lub 

Cii 

vi 

K r w a w a w a l k a o s p a d e k 

^ ^ - z S ^ ^ l ^ ' ~ ~ S z k o t L a . J*"Wtf na lekar-i i Chcieli zamordować szwagra, który wezwał lekarza 
Zbrodnicze skąpstwo rozbestwionych chłopów 

W dniu wczorajszym wieś Zarzew.l DLA OTRZYMANIA JAKNAJWIĘK-

cjalni kontrolerzy 
ruchu 

^^fować będą wszystkie szosy 
on 
'a 

się dowiadujemy, w najbliższym 
Województwo powoła na skutek 

Ma ministerstwa robót publicz-
t$I>ecjalnych kontrolerów ruchu, 

patrolować będą szosy i spraw
cy samochody i inne pojazdy sto-

(pwk do obowiązujących przepisów 

i W 

ii 

rafl^ychczas kontrolę ruchu sprawu-
PJancl, w myśl jednak ustawy o 
Państwowej, która mówi o odcią
gać policyjnych, kontrolerzy ru-
fzejmą na siebie całkowicie obo-
dozorowania. 

j R o ś n i e umundurowania i uzbroje-
e pff:az kompetencji tych kontrolerów 
fleil fninisterstwo robót publicznych 
iifffliższym czasie opracuje specjalne 
df<v. (p) 

"̂ jfciert wczorajszy 
faice pogotowia ratunkowego 

^lecznicy kasy chorych popełniła 
m samobójczy 33-lethla służąca 
P i a R. (Grabowa 29), zatruwając 
łbolem. Desperatce udizelił pomo
c z pogotowia ratunkowego, prze-
Efą w stanie osłabionym do szpi-
Radogoszczu. 

itoieszkaniu własnem przy ulicy 
^ a d y Nr. 21, targnął się na życie 

bezrobotny Mikołaj B., rózpru-
Jfiobie brzuch nożem. 
1'zwany lekarz pogotowia po nalo-
k0Patrunku przewiózł rannego do 

św. Józefa. Stan groźny. 
PWeszkaniu własnem przy ul. Bed-
fl Nr. 10 powiesił sie 33-letnl ro-
f Alfons K. Samobójstwo spostrze-

J^dzi, którzy pospieszyli na ratu-
fdcięli wisielca. 
Rwany lekarz pogotowia po udzie 
[pierwszej pomocy przewiózł cho-

stanie agonjalnym do szpitala 
F>goszczu. 

ulicy Zgierskiej przed posesją 
| zjechany został przez samochód 
Menahem F., syn handlarza, do-

i ogólnego uszkodzenia ciała. Po 
piu opatrunku przez lekarza po-
I* ratunkowego, chłopca przewie-

szpitala Anny Marji. Szofero-
frządzono protokuł. 
ulicy Kilińskiego została przeje-

V>rzez samochód 60-letnia Tauba 
Ra kupca (Kilińskiego 40), dozna-

"tich obrażeń ciała. Po udzieleniu 
_ l 0 cy , karetką pogotowia przewle-
I 5 1 0 szpitala w stanie ciężkim, (w) 

4 

gminy Chojny była widownią krwawej 
walki, stoczonej wśród członków rodzi
ny Płosajów. 

Płosajowie, trzej bracia: Bronisław, 
Bolesław i Władysław, żyli od kilku lat 
w niezgodzie ze szwagrem swym Cze
sławem Sieradzkim, zamieszkałym w 
tej samej wsi. 

Przed kilku dniami zachorowała mat 
ka Płosajów, o czem dowiedział się 
również Sieradzki, który na skutek pro
śby żony, zawezwał prywatnego leka
rza chcąc ratować staruszkę. 

Gdy przyszło do uregulowania hono
rarium lekarskiego, między Sieradzkim 
i Płosajami doszło do sprzeczki, w cza
sie której Płosajowie zarzucali Sieradz
kiemu że tylko celem przypodobania się 
matce 

SZEGO ZAPISU 
naraża ich na zbędne wydatki, na lekar 
stwa, które i tak, ich zdaniem jej nie po
mogą. 

Mimo wszystko po' długich ociąga-
niach Płosajowie zmuszeni byli honorar 
jum lekarskie zapłacić, co skąpych chło 
pów tak rozgniewało, że w dniu wczo
rajszym około godziny 11-ej rano przy
byli do mieszkania Sieradzkiego, 

UZBROJENI W SIEKIERY, 

któretni wyrąbali drzwi 1 rzucili się 
nań z zamiarem zabójstwa. 

Sieradzki widząc zbliżających się na 
pastników uzbroił się we flower, z któ
rego 

ZAMIERZAŁ STRZELA6 

do szwagrów. Przeszkodził mu jednak 

teść stary Płosaj Wawrzyniec, który 
był obecny w mieszkaniu. W czasie sza 
motania się, 

PADŁ STRZAŁ, 
który ranił ciężko Płosaja w lewą rękę 

Sieradzki widząc zbroczonego krwią 
teścia oraz słysząc uderzenie siekier w 
drzwi, pragnął uniknąć śmierci, 
WYSKOCZYŁ OKNEM Z DRUGIEGO 

PIETRA, 
doznając ogólnego potłuczenia i złama
nia kilku żeber, nóg i miednic. 

Widząc to Płasajowie zbiegli i ukry
li się. Sąsiedzi zawiadomili pogotowie 
kasy chorych. Lekarz po przybyciu na 
miejsce opatrzył obu rannych, poczem 
Sieradzkiego w stanie bardzo ciężkim 
przewiózł do szpitala Betleem. 

Powiadomiona policja wdrożyła po
szukiwania za zbiegłymi Płosajami. (w 

P o n o w n a o b ł a w a p o l i c y j n a 
znowu przetrzebiła szeregi mętów łódzkich. — Podziemna 
Łódź w opałach.—Wszystkie spelunki otoczone przez policję. 

P r z y t r z y m a n o 2 6 o s ó b . 
Donosiliśmy w dniu wczorajszym, że 

władze śledcze w związku z napadami 
przy ul. Południowej 25 i 46 dokonały 
na terenie miasta wielkiej obławy w 
znanych policji spelunkach, melinach zło 

dziejskich i trzeciorzędnych knajpach ' zwolnono, resztę zaś zatrzymano celem 
odwiedzanych przez świat podziemny 
Łodzi. 

Jak już donosiliśmy, w ręce policji 
wpadło 61 osób, z których część zaraz 

Zamordował' szwagra siekierą 
Krwawy epilog zatargu o miedzę. 

Wieś Gucln, położona w odległości 
dwuch kilometrów od Pabjanic, była 
w dniu wczorajszym terenem strasznej 
zbrodni, której szczegóły są następu
jące: 

We wsi powyższej posiadają spore 
kawałki ziemi dwaj szwagrowie Broni
sław Witosik i Teodor Marciniak, któ
rzy przeszło od roku żyją ze sobą w 
niezgodzie i nienawiści. 

Przyczyną ciągłych kłótni między 
nimi jest spór o miedzę graniczną. 

Na miedzy tej leży kamień znacznej 
wielkości, który jest granicą między 
terenami należącemi do Witosika i Mar
ciniaka. 

Od roku prawie ; Marciniak* posądzał 
swego szwagra, że w' nocy przesuwa 
kamień w głąb jego poła, zyskując w 
ten sposób na terenie. 

Od dnia tego, kiedy Marciniak po
wziął to podejrzenie między szwagra
mi zapanował stan wojenny. 

W dniu wczorajszym doszło między 
nimi do bójki w trakcie której Witosik 
schwycił łeżącą w pobliżu siekierę i 
dwoma uderzeniami w głowę zabił szwa
gra — Marciniaka. 

Jęki konającego zwabiły kilku są
siadów, którzy zaalarmowali policję -w, 
Pabianicach. 

Przybyli na miejsce funkcjonariusze 
policyjni aresztowali Witosika i pod 
silną eskortą przewieźli do Łodzi, gdzie 
osadzili go w więzieniu przy ulicy Ko
pernika. 

Zwłoki -.Marciniaka,,,zabezpieczono .na 
miejscu do zejścia władz sadowo^śled : 

czych. ' 1 i (p) 

sprawdzenia tożsamości. 
Wśród zatrzymanych nie było jed

nak poszukiwanych bandytów, wobec 
czego władze bezpieczeństwa, wczoraj 
zarządziły ponownie obławę. 

Punktualnie o godzinie 1 w nocy z 
komendy policji i rezerwy pieszej zaczę 
ły wyjeżdżać samochody ciężarowe z 
iunkcjonarjuszami urzędu śledczego i re 
zerwy. 

Jednocześnie policja mundurowa z 
poszczególnych komisarjatów otoczyła 
wszystkie podejrzane lokale. 

Oo godzinie 1 i pól, kiedy wszystkie 
meliny i seplunki obstawione były poli* 
cją, wywiadowcy z dobytą bronią wpa
dli do wnętrza i rozpoczęli legitymowa
nie „gości". 

W wyniku obławy, która trwała do 
godziny 5 rano, aresztowano 26 osób. 
Wśród tej liczby znajduje się kilku zna
nych dobrze policji kasiarzy i włamywa 
czy oraz kilku złodziei poszukiwanych 
pizez sądy i służbę bezpieczeństwa. 

Przez cały prawie niedzielny dzień, 
w urzędzie śledczym trwało przesłucha 
nie aresztowanych. Wyniki tego bada
nia trzymane są ze względu do dobro 
śledztwa w najblębszej tajemnicy, (p) 
ooocwv»oooocxxxxxxxxxxxxxxxxxx» 

RA.OJOPR.Ol.TcAM 
11.58 Sygnał czasu, hejnał marjackt. 

12.05 Muzyka z płyt gramofonowych. 
13.10 Komunikat meteorologiczny. 14.40 
Komunikat gospoadrczy. 15.00 Odczyt 
z cyklu wykładów dla maturzystów pt. 

'„Upadek Rzymu i Kultura Starożytna" 
wy_gł. prof. Jakubowski oraz „Polska a 
Czechy i Węgry" — wygł. prof. Moś
cicki. 15.45 Przegląd komunikacyjny. 
16.15 Program dla dzieci. 16.45 Muzyka 
z płyt gramofonowych. 17.15 Lekcja ję
zyka francuskiego. 17.45 Muzyka lekka. 
18.45 Rozmaitości. 19.10 Skrzynka pocz 
towa rolnicza. 19.25 Pogawędki tech
niczne. 19.40 Komunikaty PAT. 19.58 
Sygnał czasu. 20.15 Felieton muzyczny. 
20.30 Koncert międzynarodowy z Bel
gradu. 22.00 Feljeton „Wędrówka lą
dów i mórz" — wygi. prof. Goetel. 
22.15 Komunikaty 23.00 Muzyka salo
nowa. 

http://RA.OJOPR.Ol.TcAM
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Po długich i ciężkich cierpieniach zmarła w niedzielę, dn. 23 b. m. nasza najukochańsza 

IDA 
B. P. 

u r o d z o n a B E L I N 
przeżywszy lał 82. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok rdbęd ie się dziś, w poniedziałek dn. 24 b m o godz. 
12-ej w południe z domu żałoby przy ul. Wschodniej 76, o czun zawiadamia kieuiych i przyja
ciół pozostała w nieutulon}m żalu 

S t r o s k a n a R o d z i n a . 

M U m * /ZTUKA^ 
TEATR MIEJSKI. 

„Dziwne wędrówki Salvermosera" 
Dziś o godzinie 7-ej min. 30 wiecfiB| 

rem przedstawienie dla związków r o ł ^ H 
niczych, świetna groteska Betscha pfflP^ 
„Dziwne wędrówki Salvermosera". I«£ 

We wtcrek. dnia 25 marca r. b. o godz. 11 ei przed poł iako w pierwszą brlcsną 
rocznicę, nastąpi na cmentarza iydowskitn odsłonięcie pomnika nieodżałowanego syna 
naszego 

D - r a H S I A R E G Ó S I I A R M ^ A K A 
na które zapraszają krewnych i znaiomych Zmarłego 

R O D Z I C E . 

Bezrobotny popełnił 
harakiri. 

TEATR KAMERALNY. M 
Dziś i w środę ostatnie powtórmm 

Interesującej komedji fantastycznej 
Chesterłona „Magja". 

Jutro, we wtorek, po raz bez^^Hl 

Bankierzy pod kluczem. 
Z Sosnowca donoszą: 
W ciągu piątku oraz w nocy z piąt

ku na sobotę organa policji kryminalnej 

"H stanie o6!«*«lu w bit»° nói WD br*u*n. 
Wczoraj w godzinach popofo^*5 

wych w domu przy ulicy Nowe Saar 
na Rokiciu rozegrała sie straszlW 3 

gedja. ; . 
Zamieszkały w tej kamienicy ^jh^ 

łaj Rakowski, był robotnik lem WnJtoiZ 
daw3ł 

?ekł -ansa 
W D ; 
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nie ostatni głośny dramat J. Kaisera w Sosnowcu na skutek zarządzenia 
„Dzień Październikowy". V I władz prokuratorskich aresztowały 

W środę o godzinie 4-eJ min. 30 po prezesa rady nadzorczej znajdującego 
południu po raz ostatni arcydzieło J. się w likwidacji Banku Ludowego w 
Kochanowskiego „Odprawa posłów grcc Sosnowcu p. B. Scccmsklego naczelne 

Afera Banku Ludowego w Sosnowcu. 
|nym. Dopóki miał prace uuw* 

szczególnych banków w różnych mia- jakoś radę z utrzymaniem swei l« 
stach Polski, przyczcm otrzymywaną rodziny, gdyż rt 

gotówkę nie wypłacała klientom, przy- , . . ,. . O S 7 C - e d z a , j a k W* 
właszczając ją sobie. - Stwicrzono, 
że bank w ten sposób przywłaszczył 
sobie kielkad7lesiąt tysięcy zł. na szko 
dę kilkuset osób. 

kich" dla szkół. 
ŚPIEWAK JAZZBANDOM 
Występy Eugenjausza Boa? 

W piątek premjera świetnej amery-

go dyrektora Abrama Gruenzelgera, 
oraz kilku urzędników tego banku. 

Aresztowanie dyrekcji banku nastą
piło na skutek doniesienia klientów do 

kańsko-żydowskiej sztuki S. Raphael- władz prokuratorskich o zatrzymywa 

nigdy nie pil i oszczędzał, 
mógł. 

stal Przed sześciu tygodniami \A 
jednak zredukowany. Zapomogi-

W sobotę w południe władze proku mu wypłacono, nie wystarczała ; 

TFTED 

i 
fctuc 
tyć 
i*ra: 

ratorskie zwolniły wszystkich arcśzto- kowski, nie mogąc pairzeć na 
wanych z wyjątkiem dyr. Gruenzeigcra swych najbliższych, całemi dnianj' „ 
który pozostaje w dalszym ciągu w arc kał na mieście zarobku. Nie mógł J* ( 

szcie śledczym. | niestety, nigdzie znaleźć żadne) i R ^ 
Aresztowanie to wywołało poru- go stopnia przejął się swą sytuatP- jlak 

i ł ! 

li 
MI 

ki oraz barwna aktualna ręj 
na ukończeniu. 

P r ó b y ^ przyjmowała zlecenia wypłat od po-!dzielając im kredytu. 

wowego. 
sona „Śpiewak Jazzbandowy", w której n iu przez bank nadeszłych czeków 1 szenie w Zagłębiu Dąbrowskim, zwła- -ĄraĄ,aA „ M a w u mrctroJU " RAR< 
rolę tytułową odtworzy znakomity ar- przywłaszczenie gotówki. Iszczą wśród kupców i p r z e m y s ł o w c ó w , p o c z ą ł zorauzac_ onjawy rozw j _ 
tysta scen warszawskich Eugenjusz Bo-i Przeprowadzone prowizoryczne do- bank ten bowiem transakc'e swe prze-
do. Całość urozmaicą efektowna wkład- chodzenie wykazało, źe dyrekcja ban-' prowadzał głównie wśród tych sfer, u-

Hn<rW<>lri 
W tych dniach rodzina postu"" łsfc 

Radni na wozach strażackich. TEATR POPULAR 
„Oberźystkd". 

Dziś o godzinie 8-ej dla zrzeszeń ro-, 

botniczych po cenach najniższych (od.Radykałny sposób na lenistwo ojców miasta 
50 groszy do 1 zł.) i dni następnych! 
urocza pełna sentymentu, stylu i weso
łości włoska komedja Goldoniego „Ober 

już zwrócić się do leKarza, lecz Vet 
nie zdążyła tego uczynić. %ł 

Rakowski wpad! bowiem w k ^ 
'zupełny obłęd i oświadczał 

dzal tćh na posiedzenie 
Z Wilna donoszą: 
Ze Słonima komunikują, że wyzna-

zystka w doskonałej interpretacji R e - ' c z o n e t a m o n € R d a j posiedzenie rady 
lewicz-Ziemb.nskiej, Paczkówny, Pilar- miejskiej n ie mogło się odbyć z powo-
sklej, Madalinskiego, Matuszkiewicza, .ju braku'ąuorum zleambli?lSSo,eg0

 ' r e Ź y S C r a S Z t U k i W f ' Przewodniczącemu wiceburmistrzo-
.2EMSTA ZA MUR GRANICZNY" w I ' ^ W " ^ ™ chorego burmistrza, 
We wtorek o godzinie 4.20 po polu- Przyszła szczęśliwa myśl sprowadzenia 

dniu dla szkół „Zemsta za mur gra- radnych na posiedzenie przez zmobili-
nlczny" po cenach najniższych od 50 zowanie taboru straży ogniowe], który \ samorządy? 
groszy do 1.50. 

i wobec, że 
otrzymał olbrzymi spadek z Mjjf 111(11 Vll /I Ł y f IIP CftlHVr>. «. P̂l ] 

— Teraz już w Lodzi nikt nie 
objeżdżał mieszkania radnych i sprowa-' Cierpiał - mówił - każdy, bezju i 

t » i »_ ł . j . . l _ . n o / l f i a A r l n m t i t a A ł r f i . m r u *i I U / S r * * . rfl 

!>!l 

^ I I 

będzie odemnie otrzymywał wsra'"J 
Dzięki pomysłowi wiceburmistrza, • Rodzina, widząc, iż s!an jego jfyi 

posiedzenie ku ogólnemu zadowoleniu się pogarsza, pilnowała jeg r ^ a 

doszło do skutku. Po posiedzeniu tem kroku. ł ^ p # « i " r ^ r ' 
ten sam tabor porozwozlł radnych z po
wrotem do Ich domów. 

Czy nie należałoby ten wynalazek 
miasta Słonima opatentować gwoli szer 
szego stosowania go przez anemiczne 

0/, 

SR AN D 
K l N p 

Su 'Rakowski jj! 
mieszkaniu. ^ 

duży, 
enny nóż 1 wbił go sobie 

nie w brzuch aż po rękojeść 
skutkiem czego wypłynęły mu i e , i ^ f l , 

Nieszczęśliwy runął na podłóg ^ 
cząc obficie krwią. Gdy po pewny*/" hy 
sie nadeszli domownicy, RakowsK'' ^ 
już nieprzytomny. Zaalarmowano Liiiji* 
tPwie.JPrzybyły lekarz, po ud«'e.J^* 

" pomocy, w stanie beznaj ,^ 

D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h . 

„SKAZANIEC 
ZE STAMBUŁU" 
Wzruszalący do głębi dramat miłosny 
z wttrzą*! ącym tragizmem. Mimowol
ne dwuteństwo dwojiia kochających 

się Istot 
W rolach głównych: Czarufaca-urnca-
kusząca-zachwycaląca-rozknszna B c t -
t y A m o n i porywa acy swą brutalną 

męskością H e n r y k G e o r g e 

Muzyka pod dyr. R. Kantora. Początek 
seansów o g. 4, ost. g. 10 m. 20 w 
W sob.. niedz.i święta od godz. 12-ci 
do 3-ej po poł, wszystkie miejsca po 

1 zł. i 50 gr. 

joan crawford 
anita page 
nils aslor 

'wie^Prz 

U B R e 
v. Józefa 

ewiózl desperata do 

nłcKi: 
Dziś dyżurują następujące 8p..jer»| 

M. Lipca (Piotrkowska 193), M- ^ ' i j f 
(Piotrkowska 46), W. Oroszko^sKWj 
(Konstantynowska 15), Perelmana n]?, 
gielniana 64), H. Niewiarowskiego ^ 
ksandrowska 37), Z. Janklelewlc"*8 

Rynek 9). 

l u n y n a j b l i ż s z y p r z e b ó j 

Ani grosz? Kr? dyn1 

bez zasięgnięcia inlonnacii w Bi« r Z * 

Biuro InJormacvlne Banków i \1-
GrspoHarczycb w Łodzi, Wólczan*" 
tal. 129-30. ME(tr 

e e e » e e e e e » » e e e t e — e « f f g ' * g 



Tajemnica grobu TuthanKamona. 
Wszyscy uczestnicy ekspedycji, która badała grobowiec 
faraona, zmarli nagle z powodów niewyjaśnionych. 

Ł l T J S f ^ W y w zrobię a sl.a frnawiano na temat spirytyzmu t wo 
te na temat zagadkowości, znalazł się 
Men sceptyk. 

_ Zawsze dziwi mnie jedna rzecz — 
pekł _ jeżeli wszystko, co mówią o 
Jasach spirytystycznych odpowiada 

jawdzie, w takim razie nie mogę pojąć, 
'czego duch ludzki, tak bardzo skom-
'kowany, głęboki i nienasycony, staje 
i' nudny i niezdarny po wyswobodzeniu 

z ciała? Zdawałoby się, że wyswobo-
J*°ny duch powinien okazywać nieogra
niczoną moc 1 wyjawiać niczem już nie-

ffcpowaną wolę w sposób wyraźny, 
fzecież to jest przykre, aby duch New 

A propos, czy nigdy nie przychodziło 
,;anu na myśl, dlaczego wszystkie duchy 
IE* podobne są do siebie? Czyżby ży-
?e pozagrobowe tak starannie wygla-

.jNo w nich wszystko, co wskazywało-
y na pewną oryginalność? O ile mi wia 
'°mo, od czasu, gdy duchy zaczęty się 

• c/nr i*ĉ o 
ni sie wszelkie próby dokonania 2-ch lub głosu pozostały. Lecz zostawmy narazie 
3-ch nietrudnych sztuczek, z drugiej zaś śpiewaka w spokoju. Nie wiem, czy wia-
oczekuje sie z niecierpliwością jakiegoś j domo panu, że w grobowcu tuż przy no

gach mumji Faraona znaleziono jeszcze 
woreczek z pszeniczneml ziarnami. Nie 
sądzę, aby to był prowiant na drogę. 
Był to raczej symbol, albowiem światli 
eglpcjanle filozofowie i poeci lubowali się 
w symbolach. Oto ktoś rzucił te ziarna 
w rozoraną glebę i stal sie cud. Ziarna 
wydały plon. Proszę się nad tem zasta
nowić dobrze. Te ziarna leżały już w wo
reczku wtedy, gdy król Saul prześlado
wał Dawida, gdy Salomon budował swą 
świątynię, gdy rodził się Chrystus, ro
dziło się i zginęło wielkie imperjum rzym 
ske, minęły wieki średnie z rycerzami, 
trubadurami, turniejami, z pochodami 
krzyżowemi 1 inkwizycja, nastały nowe 
czasy, przyszedł na świat i odszedł z te
go świata Napoleon, przeleciała przez 
świat, jak wicher, rewolucja, runęły tro
ny, spadły z głów korony, nowe pań
stwa powstały na miejsce starych i oto 
w roku 1922 ziarna, zasiane na polach 
starożytnego Egiptu ożyły nagle na zam
glonych polach gdzieś tam pod szarym 

cudu i dzięki temu traci sie zdolność zim 
nej obserwacji. 

— Dobrze, niech tak będzie, lecz w 
ciągu ostatnich 8-miu lat cały świat stoi 
przed dziwną zagadką. W 1922 roku lord 
Carnaryon otwiera grób Tuthankamona i 
ulegając tajemniczemu, a zarazem ostrze 
gawczemu napisowi na grobie umiera 
pierwszy, potem jego żona, potem jeden 
za drugim dwunastu ludzi, biorących ludzi, 
udział w rozkopach. W styczniu bleżąoe-W T ^ I ^ "I'*?"5^?3! A U C N L)VW' 'K° r o k u u m i < ^ a kierownik naukowej eks-Galileusza. Kanta. Tostom po tam- p e d y c j i H o w a r d C a r t t s a m C a r t e 

Istrome życia zdolny byl tylko do zja- k t 6 r e j r o n i e d a w n 0 d z l e n n i k a r z e wypyty-
Jle na pierwszy zew kilku nudzą- wa„ 0 s z c z e j r ó , y n a t e m a t ś m i e r c i c z f o n . 

& , ^ t . S t a r f y c h T Ó ? 1 w^rawia?jf ków ekspedycji. Carter śmiał się wów-g i c « harców, pozbawionych najmniej- c z a s , wwtefol że ostrzegawczy na-
piu na groble jest brednią. Wreszcie 
przed kilku dulami zmarł tragicznie lord 
Westbury, jeden z ostatnich członków 
ekspedycji. Czy sądzi pan, że wszystkie 
te wypadki śmiertelne sa dziełem przy
padku? I że niema między niemi a gro
bem Tuthankamona żadnego związku?! 

ciągle te same nudne, jałowe sztucz-
w- rodzaju kręcenia stolików, rozwią
zania węzłów, przewracania różnych 

l*edmiotów i t. d. W dodatku nie czy-
v\ tego bynajmniej z taką zręcznością, 
* zawodowi sztukmistrze. Mam wraże-
% że to ubóstwo, owe wąskie ramy 

ludzki nie jest taki bezradny. 
— A cóż z tem ma wspólnego duch 

ludzki? — uśmiechnął się sceptyk. — 
Czy sądzi pan, że Faraon zmarły przed 
4.000 lat może jeszcze troszczyć się obe
cnie o nędzne szczątki swego ciała? Zga
dzam sie, że jest jakiś związek między 

Sceptyk zastanowił się. 
—- Nie wiem, czy właściwe będzie 

porównanie z nagraną płytą gramofono
wą. Coś w tym rodzaju. Śpiewak dawno 

i - , w iu uuusiwu, VIWC wci&Mc 'RAMY """'•« JC3 

Pałania I owa jednostajność wszystkich grobem Faraona a ostatnleml ofiarami, 
.^taczek powinny wielu ludziom otwo- j lecz jakby to objaśnić... 
TO oczy. 

Obecny w towarzystwie splrytysta 
aził się. 
— Muszę zaznaczyć — rzekł on — że 

Wrytyzmem interesowali się nietylko 
ftarsi panowie. Jeśli chodzi o zwolenni-

spirytyzmu mogę wymienić panu 
[''ka nazwisk znanych w całej Europie, 
k̂ naprzykład Butlerów, Wagner, fia-

Won... 
i — Co z tego wynika? — odparł spowinie sceptyk. — Wielcy ludzie mogą 

również mylić. Omyłki częściej na-
*et zdarzają się wielkim ludziom, niż 
^Jym. Są bardziej ekstatyczni, a więc 
£ni łatwiej Ich oszukać. Jeżeli już mówi-, 
?ty o nazwiskach europejskich, w takim 
^•le pozwolę sobie przypomnieć Tindala 
Mendelejewa, którzy badali zjawiska 

Wrytystyczne l doszli do wniosku, że 
*s*ystko to jest oszustwem, które udaje 

Wie pan pewnie o tem, że na każdym 
grobowcu faraonowym w Egipcie istnie
je mniej więcej podobny napis. Tuthan-
kamon nie jest wyjątkiem. Napis: „Nie
chaj dosięgnie śmierć tego", albo „Nie
chaj wyklęty zostanie, kto dotknie me
go ciała" napis taki jest stereotypowy 
dla wszystkich grobowców. Mimo to 
otwierano inne grobowce i nikt nie umie
rał. Tylko przy tym grobowcu powstała 
wielka zagadka. 

Wyobrażam sobie Faraona Tutham 
kamona tak jak opisują go w papyru-
sach, jako szczupłego mężczyznę o ciem 

uy-LT 
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skegor jarcho. 

S ł A C I i i M A I . 
- Mirra! 

Nie rozumiem ciebie... 
*- Czy kochasz mnie jeszcze? 
— Bezsprzecznie I 
"i- A więc? 

Ale jego również. 
I ty to nazywasz miłością? — Wal-

uśmiechnął się. 
. Nie odpowiadając ani słowa Mirra 
^niosła się z fotelu i opuściła pokój. 
t^a,ser spoglądał za nią zamyślony. Nie 
J ał właściwie dla siebie żadnego uspra
wiedliwienia. Sam wprowadził do swego 
5°rnu Bookhoffa 1 zmusił go, by u nich 
[Mieszkał. Jego, bogatego przemysłow-

zajętego cały dzień w swem przed-
'Sbiorstwłe pociąga! ta żywa umysło-
. °ść artysty 1 łatwość, z jaką rozmawiał 
J!1 O wszystkiem. Rozmowa z nim była 
fi'a Walsera wypoczynkiem umysłowym. 
^rall często w szachy i Walser, który 

Krze tej nie miał nigdy pojęcia, nauczo-
£ Przez Bockhoffa, prześcignął wkrótce 
.^go nauczyciela. Zaprzyjaźnili się z 
.^ą. I to było właśnie przyczyną, dla-
*e«> Walser nalegał, by Bockhoff za-

^'eszkał u niego. 
. Bockhoff z kolei wdzięczny był Wal
l o w i za wszystko. Dzięki niemu wy
gnał na powierzchnię życia towarzy-
jL,'eRo, dzięki niemu poznał wydawców, 
[JWrzy zgodzili się drukować jego kom-

°zycje muzyczne. 
. 1 Oto Bockhoff zabrał mu Mirrę. Już 
^bral? Nie wiedział tego dokładnie. 

Mirra powiedziała: „Jeszcze nie!" Cle 
leśnie , być może jeszcze nie. Kiedyś mo-
żeby go to zadowoliło. Ale obecnie czuł, 
że ogarnia go głucha wściekłość. Bock
hoff nie był właściwie winien. Ale Jedno 
było jasne: Mirra była dian stracona. 

Walser szarpnął się niecierpliwie. 
Coś go schwyciło za gardło. Czuł, że 
oblewa się zimnym potem. Zerwał się z 

1 miejsca l począł biegać, jak szalony po 
pokoju. Zupełnie machinalnie, nie zasta-

inawlajac się nad tem zupełnie, wyjął z 
! kieszeni rewolwer. Po chwili włożył go z 
powrotem. Udał się w głąb domu. Ody je
dnak otworzył drzwi, prowadzące do błę
kitnego salonu, wszystko zawirowało 
nrzed jego oczyma. Przed lustrem stall 
Mirra i Bockhoff. Mirra składała młode
mu człowiekowi pocałunek na czole. Po 
chwili objęła go ramionami I przytuliła 
się doń jak kotka. 

Walser stracił panowanie nad sobą. 
Błyskawicznym ruchem sięgnął po re
wolwer. Padł strzał. 

Rockhoff z okrzykiem bólu chwycił 
się za lewe ramię, które broczyło obficie 
krwią. Mirra, zemdlona, padła na ziemię. 
Walser przystanął. Przesunął ręką po 
twarzy. I odrzucając rewolwer, pospie
szył zemdlonej na ratunek. 

W godzinę później Walser siedział 
w błękitnym salonie. Rozpamiętywał 
wszystko, co za^Jo. Postąpił nikczem
nie. Cóż zawinił Bockhoff? Ale jednak 

SMS GAZET i CZASOPISM RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIE? *RAZ PORADNIK REKLAMO WH 
ftAKŁADEM B I U R A O G Ł O S Z E Ń 
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yj»JŁftAĵiASlŁLłLyy0Awcv • CŁHA ąk-JUd, nie móg? pogodzić się z myślą, że ma 
utracić Mirrę. Kochał ją. A ona? To mu
siało być tylko zamroczenie umysłu... Bo 
jakże Inaczej... Ale jednak wszystko kom 
plikowało się coraz bardziej. Niewątpll-

j wie Mirra odejdzie teraz od niego. Rana 
I postrzałowa Bockhoffa była bardzo lek-I ka... 

Uchyliły się drzwi. Na progu stanął 
Bockhoff. Byl bardzo blady. W ręku 
trzymał rewolwer, upuszczony przez 
Walsera. 

Walser zerwał się z miejsca. Ale Bock 
hoff uspakajająco wyciągnął doń rękę. 

— Nie, nie będę strzelał. Przyszedłem 
zwrócić cl tylko rewolwer. Nie mam do 
ciebie żalu. To moja wina. Byłeś ml zaw
sze przyjacielem. 

— I cóż teraz myślisz robić? — za
pytał Walser. 

— Nie wiem... 
Mózg Walsera pracował gorączkowo. 

Nagle wzrok jego padł na szachownicę. 
— Przyjacielu! — zawołał. — Roze

gramy partję szachów. Kto przegra, ten 
się usunie. Poprostu usunie. Ty kochasz 

: ją, prawda? 
— Tak! 
— I ja też. Nie będę zaślepiony, Jak 

inni mężowie. Nie powiem, że mam do 
1 jej miłości większe prawa, niż ty. Wo
bec tego niech los decyduje, kto z nas 
ma się usunąć na pewien czas z drogi. 

) — Dobrze! — odparł Bockhoff zmę
czonym głosem. 

Gra trwała krótko. Walser był zbyt 
zdenerwowany, by grać ostrożnie. , 

„Szach" — powiedział Bockhoff, ale na
tychmiast podniósł sie ze sweeo mleisca. I 

nej cerze, ulegającego często przypad
kom „świętego gniewu". Po przetłuma
czeniu na nasz język okaże się, że Tu-
thankamon byl prawdopodobnie epilep
tykiem. Epileptycy mają ciężki ołowiany 
wzrok i niezłomną wolę. Mahomet i Na
poleon byli również epileptykami. Do 
swego oficjalnego tytułu wnuk Ozyrysa 
i Izydy, Tuthankamon dodał jeszcze 
„iyjący wiecznie". 

Był to okrutny Faraon. Okrutne były 
nawet jego przyjemności. Czarnym tan
cerkom nubijskim kazał kręcić się z ta
ką szybkością, że „czerwone brodawki 
ich piersi zlewały sie w ognisty pas". 
Zabierano je nieżywe. Pisarze, którym 
dyktował, tracili rozsądek pod jego spoj
rzeniem. 

Grobowiec swój zaczął budować na 
14 lat przed śmiercią. 50.000 niewolni
ków budowało ten gmach monumental
ny w ciągu 14-tu lat bez jednego dnia 
odpoczynku. Faraon był obecny przy 
robotach, znał swój grobowiec, każdą 
płytę. Ani jeden z robotników po 14-tu 
latach nie został przy życiu. 

Ostatniego roku, czując zbliżającą 
się śmierć, Tuthankamon obszedł swój 
grób i wyczerpany już doszczętnie, wy
jawił ostatnią wole. Włożył w nią całą 
przeogromną siłę swej duszy. Ta ogrom 
na wola przeszła na zimny kamień. 
Nikt chyba nie wierzy, że martwe przed
mioty są tak bezduszne. One biorą od 
nas nasze ciepło, nasze myśli, nasze 
pragnienia l mogą być doskonałymi 
przewodnikami. Czy nie słyszał pan o 
ludziach, którzy biorą do ręki jakiś 
przedmiot, należący przypuśćmy do pa
na 1 nietylko określają pański charak-
ttn. najtajniejsze pańskie właściwości, 
lecz nawet opisują pańskie życie! Są 
przedmioty, które sprowadzają szczęś
cie i takie, które przynoszą nieszczęś
cie. 

Zdając sobie całkowicie sprawę z te
go, co czyni, Faraon wypisał na swym 
grobowcu: „Ja, Tuthankamon, syn Arno-
na, wnuk Ozyrysa i Izydy, żyjący 
wiecznie, powiadam wvm: na bezgłoś
nych skrzydłach zbliży sie śmierć do te
go, kto dotknie tego grobowca". 

Ioto ziarna pszeniczne po 40 wiekach 
zaczęły wypuszczać pierwsze pędy. 

Tak oto wola ludzka zamknięta w 
grobowcu po 40-tu wiekach poczęła zbie
rać żniwo śmierci. Czy to jest takie nle^ 
prawdopodobne? 

L M. 

— Wybacz, ale to jest nonsens. Nie 
uznaję rezultatu tej gry. 

Walser nic nie odpowiedział. Przybi
ty wstał i wyszedł z pokoju. 

Pociąg do Paryża odchodził o godzi* 
nie 7-ej wieczorem. Gdy Walser, z wa
lizką w ręku przemierzał wleiklemi kro
kami peron, nagle chwycił go ktoś za ra* 
mię. Był to Bockhoff. Nie mówiąc ani sło
wa do siebie, poszli naprzód. Weszli do 
wagonu i usiedli naprzeciwko siebie. 

Długo milczeli. Dopiero, gdy pociąg 
zatrzymał się na trzeciej stacji spojrzeli 
na siebie. I w porywie przyjacielskiego 
uczucia, wyciągnęli do siebie dłonie. 

— A więc? — zapytał Bockhoff. 
— Masz rację. To nie jest rozwiąza

nie. Wracajmy. 
— A dalej? 
— Zobaczymy. Kochamy ją obaj... Za

depeszujemy natychmiast po przyby
ciu. I wrócimy pierwszym pociągiem. 

„Szach" było powiedziane, a „mat"... 

Punktualnie o godzinie 7-ej Mirra pod
niosła się z kozetki. Czuła się już dobrze. 
Zadzwoniła na pokojówkę i kazała prosić 
obydwu oanów do błękitnego salonu. 

Pokojówka powróciła po chwili. W rę
ku miała dwa listy pożegnalne. 

Mirra przeczytała je uważnie. Podar
ła na kawałki. Płakała kwadrans. 

Później umudrowala sobie twarz. Przy-
karmlnowała usteczka. I ujęła ręką za 
słuchawkę telefonu. 

— 144-50. To ty Egonle? Nareszcie, 
wyjechali obydwaj. Jestem wolna. I dziś 
Jeszcze przeprowadzam się do ciebie! 

Tłum. Ir. 
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Pierwsze strzały 
Zaszczytny wynik Ł. T. S. G. w Warszaw ie.-
spodziewana porażka Garbarni. — Pierwsze 

ligowe. 
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Pierwszy akt rozgrywek ligowych 
rozpoczęty! W dniu wczorajszym pad
ły pierwsze strzały, rozpoczęły się 
pierwsze polowania na punkty. Tysiące 
serc sportowców, tysiące zwolenników 
sześciu klubów walczących w dniu 
wczorajszym na oficjalnej inauguracji 
sezonu, oczekiwało z drżeniem pierw
szych wiadomości z placów boju, które 
nie dla wszystkich były radosne. 

Nas łodzian dzień wczorajszy jednak 
zadowolił. Benjaminek Ligi LTSG miał 
w dniu wczorajszym zdać egzamin doj
rzałości, miał dowieść, czy słusznie do
stał się do elity piłkarstwa polskiego, 
czy też przypadkowo został doń zali
czony. I przyznać trzeba, że egzamin 
ten wypadł zadawalniająco. 

Wywalczyć sobie punkt z Polonją 
na jej własnym boisku to niezbyt łatwa 
rzecz, o czem zresztą najlepiej wiedzą: 
drugi reprezentant Łodzi w Lidze ŁKS 
oraz były zespół ligowy Turyści. 

Należy żywić nadzieję, że ŁTSG w 
dalszym ciągu starać się będzie dowieść 
polskiemu światu sportowemu, że słusz 
nie walczył przez trzy lata o dostanie 
się do obozu polskiej arystorkracji pił
karskiej. 

Traf chciał, że już pierwsza niedzie
la rozgrywek ligowych przyniosła nie
zwykłą sensację w postaci zwycięstwa 
Warszawianki nad wicemistrzem Pol
ski Garbarnią. Widać, że w Lidze bez 
niespodzianek nie może się obejść, że 
muszą one być na porządku dziennym. 

Sukces Warszawianki nabiera tym 
ważniejszego znaczenia, jeżeli zważyć, 
żc został on osiągnięty na boisku obecni 
w momencie gdy przeciwnik znajduje 
się w dobrej formie i okryty został sła
wą po ostatnim występie w Brnie. 

Wynikiem naogół przewidzianym by 
ło zwycięstwo Warty nad Ruchem. 
Aczkolwiek jesteśmy przyzwyczajeni 
do niespodzianek Ruchu na początku se
zonu ligowego, to jednak tym razem sta 
ło się Inaczej. Szczegółowy przebieg 
pierwszej niedzieli ligowej przedstawia 
się następująco: 

Ł. T. S. G. — Polonja 
2:2 (2:0). 

Ambitna gra łodzian. 
Warszawski korespondent „Repubil-

ki" telefonuje: 
Z dużem zaciekawieniem oczekiwa

ny pierwszy występ benjaminka Ligi w 
Warszawie wypadł naogół zadawalnia
jąco. . 

Ł.T.S.G. nie posiada coprawda wy
bitnych walorów piłkarskich, niemniej 
jednak prezentuje się jako zespól nao
gół wyrównany we wszystkich linjach, 
grający z niezwykłym zapałem i am
bicją. 

Przeciwnik Ł.T.S.G. ziawiódł pokła
dane w nim nadzieje. Polonja jest nadal 
zespołem bez stylu, walczącym chao
tycznie, byle tylko zdobyć upragnioną 
bramkę i punkty. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 

cięstwo 
Sam przebieg gry dość interesujący, 

mimo iż poziom zawodów byl niski. 
Pierwsza połowa należy do Ł.T.S.G., 

, które już w 6-ej min. zdobywa pierwszą 
bramkę przez doskonałego Herbstrei-
cha. 

Dalsze ataki Ł.T.S.G. rozbijają się o 
doskonałego Bulanowa. 

W 39 min. udaje się wreszcie łodzia
nom zdobyć drugą bramkę przez pra-
woskrzydlowego Francmana II-go. Do 
przerwy wynik 2:0 dla łodzian. 

Po zmianie stron Polonja gra z więk
szym zapałem i zdobywa coraz widócz-
niejszą przewagę. W 15-ej min. udaje 
się Kaczorowskiemu zdobyć pierwszy 
punkt, a na 10 min. przed końcem Ty-
nowski wyrównuje. 

Wyróżnili się: Bułanow, Selchter i 
Biedrzycki w Polonji oraz Falkowski, 
Wildner, Mikołajczyk, Herbstreich i 
Wunsche w Ł.T.S.G. 

Sędziował słabo p. Arczyński. — Wi
dzów około 1000. Wl. Af. 

istrza Polski. 
Ul Poznaniu i Krakowie. 

WARTA — RUCH 3:0 (2:0). 
Zasłużone zwycięstwo Wartv, która 

znacznie górowała nad Ruchem. Bramki 
dla drużyny poznańskiej zdobyli: Kniola 
2 i Rodojewski w ostatniej minucie. Sę
dziował p. Hanke. 

WARSZAWIANKA - GARBARNIA 
3:1 (3:1). 

Pierwsza niespodzianka ligowa. Gar 
barnia poniosła zupełnie zasłużoną po
rażkę, była bowiem zespołem gorszym 
zwłaszcza w ataku. Bramki dla War
szawianki zdobyli: Jung, Zwierz II i jed 
na samobójcza. Dla Garbarni — Joksz. 
Sędziował p. Niedźwirski. Widzów 4 ty
siące. 

Mistrzostwa kl. A 
i spotkania towarzyskie. 

Warszawa. Mistrzostwa klasy A: 
Skra — Ruch 3:0, Marymont — War

szawianka IB 1:1. 
Poznań. Warta IB — Sparta 4* 

Poznanja - Sokół (Leszno) 4:2, STEJ 
(Gniezno) — Cegielski 5:0, Lechja 
Victoria (Jaroszyn) 3:1. 

Spotkania towarzyskie: . 
Kraków. Cracovia — Zjednocz** 

Przyjaciele Sportu 2:2 (0:1), Cracowj 
w osłabionym składize .Bramki zdobył"; 
dla Cracovji Kozok i Molsz, dla P/j>. 
jaciół Lupa i Jerskl. Wisła—06 (N» 
slowice) 6:0 (3:0). Bramki dla ; WISI* 
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zdobyli: Reyman 
i Nowosielski. 

Katowice. Roździen (Szop.) -
goń (Katowice) 2:1 (1:0), Policyjny^ 
S. - Pogoń (Nowy Bytom) 2:1 P;°L'l>ibyi 
Śląsk (Swiętochow.) — 06 (Katów.) I i U 'Frn a ( 

Lwów. Pogoń — Ukraina 5:1' (1-jj NA. 
Hasmonea — Czarni 2:1 (0:0). NadsP̂ J 
dziewana porażka Czarnych. Obie brat" 
ki dla Hasmonei zdobył Steuerrn^' 
Lechja — Czarni II 5:0. 

L e g j a - T u r y ś c i 2 : 0 ( 0 : 0 ) 
Ładna gra wojskowych. — Bramki dla Legji zdobyli 

Joszkie i... Lange. 
Po kilku pięknych sukcesach odnie

sionych w sezonie bieżącym, Turyści 
zmuszeni byli w dniu wczorajszym o-
puścić boisko z przegraną w stosunku 
2:0. 

Aczkolwiek Legja w zupełności na 
zwycięstwo zasłużyła, to jednak stwier 
dzić należy, że wynik z różnicą dwuch 
bramek jest stanowczo krzywdzący 
dla Turystów. 

Gdyby gra miała normalniejszy prze 
bieg, t. zn. gdyby kierowa! nią inny sę 
dzia kto wie, czy fioletowi nie wywal
czyliby wyniku remisowego. 
Niestety stało się to, czego byliśmy już 
niejednokrotnie świadkami na boiskach 
łódzkich, gdy sędzia prowadzący zawo 
dy uweźmie się na jeden z zespołów, 
krzywdząc go na każdym kroku. W 
tym wypadku zespołem tym byli Tury 
ści do których p. Lange najwidoczniej 
nie czuje sympatji. 

Nie zwracał on najmniejszej uwag : 

na faule zawodników legji, wyłapując 
za to skrupulatnie najdrobniejsze prze
winienia graczy Turystów. 

Mało tego sędzia zapuścił się aż tak 
daleko, że uznał bramkę dla Legji wte 
dy, gdy nikomu, nawet zawodnikom 
Legji, przez myśl nie przeszło, że bram 
ka została prawidłowo zdobyta. 

A stało się to w następujących oko 
licznościach. 

Lanko znajdując się sam pod bram
ką Turystów i widząc, że ma przed so 
bą jedynie bramkarza na chwilę stanął 
z piłką i na wszelki wypadek kopnął ją 
w stronę bramki Turystów. 
Niebroniona przez Michalskiego wto
czyła się piłka do siatki. 

Wtem o dziwo rozległ się przeciąg
ły gwizdek i p. Lange wskazał ręką na 
środek boiska. Nie było chyba człowie 
ka na boisku, któryby w tym momen
cie nie osłupiał na chwilę. 

Zdziwili się również mocno gracze 
Legji, kiwając głowami. 

Przez chwilę rozległ się cichy pro
test graczy Turystów, lecz dobre wy 
chowanie wzięło górę i gra potoczyła 
się dalej. Gdyby wypadek ten był odo 
sobnlony nie przywiązalibyśmy do nie 
go zbyt dużo wagi, bowiem każdemu 
zdarzyć się może omyłka. 

Lecz sędzia wczorajszego meczu w 
dalszym ciągu gry dowiódł kilkakrot
nie, że zależy mu na porażce Turystów 

W momentach najdogodniejszych 

W pomocy w pierwszej polowie " ILKA 

POLO*? 

dla Turystów odgwizdywał jakieś uro
jone przewinienia, nie widział dwuch 
rąk i faulu na polu karnym Legji, nie 
zwrócił uwagi na Martynę, który za
łatwia swe stare porachunki ze Stolar
skim ani na Ziemiana, który rewanżo
wał się Michalskiemu za zeszłoroczny 
mecz w Warszawie. Pozatym prowa
dził p. Lange zawody niedbale, leni
wie, nieuważnie, dopuszczający do b. 
ostrej gry, ofiarą której padł Hinc, u-
legając złamaniu kostki. 

Pod adresem Zarządu Kollegjum Sę 
dziów Piłki Nożnej należałoby wnieść 
życzenie, by w przyszłości nie delego
wało na zawody footbalowe ludzi, któ 
rzy do jednej z drużyn czują nienawiść 

W takich warunkach nie może pa
nować harmonja na boisku, gdyż za
wodnicy tego klubu również czują się 
nieswojo i n i e p e w n e nie ma 
jąc zaufania do sędziego. Zresztą dob 
re wychowanie i takt wymaga, od sę
dziów, by nie przyjmowali zawodów 
drużyn do których nie czują sympatji. 

Przechodząc do oceny gry przyz
nać trzeba, że była ona dość żywem 
jąca i prowadzona w bardzo żywem 
tempie od początku do końca. 
', Legja była zespołem znacznie lep-
szym we wszystkich linjach. Niezawod j z winy źle ustawionych obrońców 

Zapominał zupełnie o skrzydłowi'^ 
łącznikom wysuwał zbyt słabo P' 
ki. Hahn i Stolarski byli również sta^ 
sl aniżeli na meczu z Polonją. Zwlas*' 
cza pierwszy był w pojedynkach 
obroną Legji mizerny. 

Michalski był b. rzadko zatrud"^ 
ny, a Królasik zbyt długo bawił 
piłką 

lepszy Hinc, który jednak na kilka 
nut przed końcem pierwszej pol - , t 

uległ pęknięciu kostki. Kowalski \ , 
był w stanie dać sobie rady z sz> . 
kim Cicheckim, a Weliszek lepszy 
na lewej pomocy aniżeli na środku- , £ 

Znać na nim brak treningu. Sz" 
który w drugiej połowie grał na śf° ^ 
pomocy nie mógł sobie dać rady 
środkową trójką Legji. 

Gra obrońców wypadła b. dóbr*/ 
W pierwsezj połowie Karasiak byl ".gj 
lepszym graczem na boisku, w • drut-
nieco opadł na siłach, za to Niewiad0'^ 
ski w tej części gry grał doskonale-
chalski naogół bronił nieźle. w y 

W pierwszej połowie mimo dość « 
raźnej przewagi Legji, Turyści zdo'^ 
utrzymać wynik nierozstrzygnięty- M 
drugiej połowie już w trzeciej min^ , 

'< -' i » 1- < •- - jt... 1 v 
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nym obrońcom dzielnie sekundował 
doskonały Skwarczyński, który kilka 
ostrych strzałów obronił wspaniale. Po 
moc Legji była najlepszą częścią zespo 
łu. Niezrównana w defenzywic nie za
pomniała o ataku, zasilając go b. często 
dobrze wymierzonemi piłkami. Najlep
szym z pomocników drużyny warszaw
skiej byl Nowakowski, który doskonale 
kryl niebezpiecznego Michalskiego. 

Najsłabiej wypadła gra ataku Legji, 
który zbyt dużo kombinował, zapomi
nając o strzałach. Poszczególni napast
nicy Legji za wyjątkiem Nawrota z 
wrodzonym sobie lenistwem spacero
wali po boisku, a gdy już który z za
wodników-piłkę otrzymał starał się jak 
najwięcej wózkować. Pozatym strzały 
napastników Legji były niecelne i szły 
przeważnie górą. 

Gra zespołu fioletowych wypadła 
znacznie gorzej, aniżeli na zawodach 
przeciwko Polonji. 

Przedewszystkiem atak bardzo 
szwankował. Chojnacki tym razem ja 
ko kierownik napadu grał bardzo sła-

!bo. 

rystów,. Joszkie zdobył bramkę z k l 1 

metrowej odległości. to 
Mimo utraty bramki Turyści cze* 

zagrażają świątyni Legji, lecz ^ U 
rozstrzygnięcia sędziego w sytuacja , 
podbramkowych wyprowadzają z r?n li 
nowagi zawodników. Około 25-eJ 1111

 0 

ty 

1 <̂ 

b 

TA 

ty, Lanko zdobył pamiętną bramkę v fc^ 
której pisaliśmy na początku spraw 
dania. . a . 

Od tej chwili Turyści bezustaiii 1 i e

! a. • ^ 
takują, lecz goście bronią się W S I ) a ' c z S 
le, zwłaszcza Martyna nie dopus* , 
zawodników łódzkich do strzału 1

 cjj 
mo całego szeregu dogodnych P 
dla fioletowych wynik meczu nie 111 

już zmianie. . vila 
Po zawodach publiczność spr a 

sędziemu „kocią muzykę". 
Widzów około 1500. 

„ E X P R E S S W I E C Z O R K A 
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ty.K.S. — HAKOAH 3 :2 ( 3 : 0 ) . Wzorem niezwykle energicznego 
Wwszy mecz mistrzowski rozegra uważnego sędziego by! p. Piotrowski, 
» sobotę na boisku WKS-u przyniósł który nie dopuścił do ostrej gry, trzy-

fó°m upragnioną e m o c j e . rnając zawodników w karbach posłu-
m była interesująca prowadzona szeństwa. Widzów przeszło 1000. 
Jfwem tempie 1 obfitowała w dużą Przedmecz rezerw zakończył się zwy 
sytuacji podbramkowych. Na zwy- cięstwem Hakoahu w stosunku 2 :1 . 

f > z różnicą j e d n e j bramki wojsko | _ ^ f m 

Niedzielna klęska Unionu była pew
nego rodzaju niespodzianką. Jedna z 
najsłabszych w ubiegłym sezonie dru
żyn P.T.C. obecnie wykazała znaczną 

zwycięstwo uzyskała 

? zupełności zasłużyli. Byli bowiem 
"akoahu znacznie ruchliwsi. silniejsi 

l^nie, ustawiali się lepiej do piłki i 
rzali większe zgranie. 
|vakoah mógłby sobotnie zawody wy , 
K gdyby nie fatalne zestawienie skła poprawę formy 
•.„Na miejscu zdyskwalifikowanego zasłużenie. • 
Akowskiego widzieliśmy Eisenberga' Pabjaniczanie górowali "af . fospo-
b nadaje się najwyżej do drużyny d a r z a f f V r m b 

Hw. Posiada on bardzo ładny wy- ^ / J w ^ n r A 
. Pozatem nic więcej, z takiemi kwa- s k ł . a ^ i e . k t ó r V Przedstawiał się nastę-

fel^nl!^^ ^ointofe. Kor
bel i do tego dodamy, że Balzam ft / f l f c K r y m a ń s k L Markiewicz, Kwil. 
'również bardzo slaby mecz. to mc ^ a c f l / f l f c , wittych, Kostawskl, Szymań-

Jj^ego, że atak wojsokwych z łat-
ftją podchodził pod bramkę biało-nie. p / r . C . posiada w obecnym sezonie 
£'ch, zdobywając w pierwszej czę-! d o ś ć i o h r t ( drużynę. Najsłabiej gra sto-
"leczu aż trzv eoale Ż!vm oóśunie- i \ i y V : ™ 1 S i a D K i S S I , T S ! * spotkaniu z rezerwowym zt 
«iK,,ł X • • . . ?« ę sunkowo atak, w którym za wy ątkiem Ł ł r c f i Czarno-biali irrali nad 
fbyło również wstawienie Morgen- i e w o -skrzydłowego. reszta b. marna. Po ^ Ł t ń i * s • 

Boje o mistrzostwo klasy A. 
m u dwa punkty wojskowych. - niespodziewane porażhl Unionu 

I Biegu. — Nieznaczne zwycięstwo Orkanu nad ill.dzewem. 
zarazem nudna i jałowa. Pod koniec 
pierwszej piłowy Szymański zdobywa 
trzecią bramkę. 

Po przerwie Union usiłuje wyrównać. 
P. T. C. broni się dobrze, nie zapomina
jąc o wypadach. Przewagę, choć niezbyt 
znaczną, posiadają miejscowi. W 15 mi
nucie Potocki centruje b. ładnie. Fiedler 
zdobywa drugiego goala dla Unionu. 
Kilkakrotnie jeszcze mają zieloni okazję 
uzyskać wyrównanie, ale nie udaje im 
się to. Pod koniec meczu obie drużyny 
grają b. słabo. Grę nudną i apatyczną 

! kończy wreszcie sędzia p. Wardęszkie-
wicz. 

Mecz rozpoczął się z półgodzinnem 
opóźnieniem. 

UNION II P.T.C. II 3:0 (0:0). 
Union znacznie przeważał w drugiej 

połowie. 
Sędziował p. Stępień. q 

Ł.T.S.G. Ib — BIEG 2:0. 
Benjaminek klasy A doznał w dniu 

wczorajszym nadspodziewanej porażki 
zespołem 

wyraz 
fi do ataku na pozycję „Prawego m o c . gra ofiarnie i wkłada do gry dużo f E 
'"Ka. namowa! nn wszelkie akcie n n f n , : . ^ n i « . u i~,u~>~~~ia ;*-t ™->tn. l Jic«» ["•ka. Hamował on wszelkie akcje pośwTęcenia7'aie 'technicznie" jest mało 

napadu Hakoahu, wprowadzając (wyszkolona. 
Obrońcy P.T.C. stanowią najsilniej

szą linję pabjaniczan, ale wykopu oby
dwaj nie posiadają. Bramkarz gra ofiar
nie, Drzyczem chwyta dość szczęśliwie. 

Union wystąpił bez Sztelnego, Pil-
ca i Hoffmana w następującym składzie: 

Pronłczak, Strauch, Klrszbaum, Dur
kę, Ewald, Sauer. Werner, Bersz, Fie-

cnaos. Naogół gra reszty zawodni-
tyypadła zadawalniająco. zwłasz 

,.^ ressera w ataku, który zademon 
Pał się jako wspaniały przebojo 
r i dobry strzelec. 

na zwycięstwo zasłużyli, 
wystąpił z kilkoma rezerwowymi. 

rużyna WKS-u jak już zaznaczy-
J przewyższała pod niektóremi 
^dami pzreciwnika i na zwycięst-

[Usłużyła. W drugiej połowie"zawo- dłeJ> f ^ J k a ? j f / m a l e r r r a n i e D o s z c z e - l s i « popisać daleko" większą ilościąstrza r 7a«mMniPTr w n ł c k n w p o - n . o e n n i i i .Ymo? wykazar małe zgranie poszczę- . . » . , W , J „ 0 . . , 

ORKAN - WIDZEW 1:0 0 : 0 ) . 
Spotkanie mistrzowskie Orkan — 

Widzew nie należało do interesujących, 
Obie drużyny nie znajdują się jeszcze w 
dobrej formie, specjalnie zaś na Widze
wie znać zimową przerwę. 

Zwycięstwo Orkanu zasłużone. Dru 
żyna karolewska była szybsza, lepiej 
wytrzymała tempo zawodów i mogła 

!:ili o wie 
łów aniżeli Widzew. 

Wogóle atak karolewia był 
le ruchliwszy l groźniejszy. 

Świątynia Widzewa znajdowała się 
w bezustannem niebezpieczeństwie. 

W pierwszej części zawodów mimo 

u m u u wyftcHŁtu m a i ć 
zawodnicy wojskowego zespołu K o l ł ł v c h z a W odn lków. u których w y 
nieco na siłach, co wykorzystał r a ź n i e b y t o w i d a ć b r a k treningu. Poza-

Jah, zyskując dwie efektowne bram t e m w z n a c z n e j mierze do klęski zielo-
"ajlepszeml zawodnikami zwycięzcy n y c h p r Z yczyn i ł s i ę Frontczak, który za 
bramkarz KotlUki, obydwai obroń- przepuszczone bramki ponosi odpowie-
kegel I Strzelczyk. Caban w porno- dualność. Obrona grała bez zarzutu, ale. w v r ń w n a n e i <rrv udaie sie Orka 
oraz Klimczak i Łuczak w ataku. a n i Kirszbatrm ani Strauch nie wykazali. dość ^ h

0 ™ ; ^ 
grała przeciętnie z dużą dozą nazbyt dobrej gry. Szczególnie po pierw nowi z^>byfi jedyną i ostatnią bramka 

S cl'- ! szym spodziewano sie ładniejszej gry, P« zc^ał^Pa
zft

rK±ki d r U ż v n v robotni-
' Pierwszych minutach gry. Hakoah a l e poza poprawnemu dość silnem! wy- N ^ J l * $™ d S Z c w o b r o i 
Wykorzystuje kilka dogodnych po-, kopami Klrszbatim ntazem się nfc popN o z b . ^ s . ^ o^do c n a ł ^ o * » 

JPodbramkowych, natomiast WKS; sał. Strauch " ^ n * ! " ' . J f ^ j g I dzielnie sekundował zastępca Flłegla 
podziewan e zyskuje bramkę z wi- partnera. W pomocy wyraźnie oaje się 
>sk i ego . Dalsze dwie bramki WKS odczuć brak Szteinkego. Durka^gra! nai 
m z dalekich strzałów, przyczem środku pomocy dobrze, ale pod-koniec 
J°nięty Lipski nie bvł w stanie ich meczu opadł na siłach. Z bacznych po-
Kić I mocników wyróżnił się Ewald, który za-
r o y m i - i n i P « ł r n n Hakoah dażv do powiada się bardzo dobrze. Sauer był 
b t a S E f wvniku co^mJ sie udaje do najsłabszym punktem w pomocy. W a-
k ^ r 8 , ^ t a k u n I e z ł y b y ł W e r n e r - Najsłabszym w 

Na i n 2 n S S końcem centrę naoadzle byt Bersz, obecnie mało ruch-
C ° m , n i ; ? J T a a l n w ^ r e s s e r i »wy. Fidler na środku grał przeciętnie, gensterna łapie na gJowe Presser s ł a b z a w o d n i k n a k i e r o w . 

^ r ^ 6 ^ 9 i £ ^ ^ z m i a "ika ataku. Potocki miał ładne strzały, 
,"atki. Wynik 3 :2 nie ulega juz zmia- ^ z a n r z e p a ś c U d u ż 0 m U T 0 W a n y c h sy

tuacji. Na skrzydle Dalke b. sł?by. 
Przebieg meczu nie należał do zbyt 

interesujących. W pierwszych minutach zmianie. W Orkanie obok_ Szkudlarka 

S t r 7 

Ł. K. S. zdobył 
puhar mExpressu". 

W sobotę odbył się w sali ŁTSG fi
na! turnieju w piłkę koszykową o puhar 
Expressu między zespołami ŁKS-u i 
Triumphu. Po bardzo zacięte] i ambit
nej grze zwycięży! ŁKS w stosunku 
26 :15 (10 :6 ) . Drużyna ŁKS była lepki 
zgrana i przeważała fizycznie. Sędzio
wał por. Woskowlcz. Zawodom przy
glądało się około 500 osób. Po zawo
dach prezes ŁZOGS-u mjr. M a r s z a ł e k 
wręczył zwycięskiemu zespołowi m ^ m 
dę Expressu. Szczegółowe sprawonli;-
nle w „Expressle" 

Spotkanie kwalifikacyjnie 
w piłkę siatkową. 

W dniu wczorajszym odbyły się w 
Fali Zjednoczone zawody kwalliikaejfjnc 
w piłkę sfatk., których niespodzianką b y 
ła porażka I KS-u w spjlkanni z Ueyc-
rein. Puszcztgó'r>o wyniki przedstawm 
ją się nasK-puj.i;^: I IKS — v« !KS rl • 
i .v cowc.;, Geye.-- ł 1 3^:'. ( p ' 1 

Zjednoczone—Hakoah 30;Ó (walcowei). 
Kadimah—Orlę 3w0 (walcower). M e c z e 
towarzyskie: Zjednoczone - - HKS 23:25 
ŁKS—Hakoah 27:18. 

28 pułk zwycięża 
w marszu strzeleckim. 

W dniu wczorajszym odbyły s r ; 
marszowe zawody strzeleckie na trasie 
Łódź — Zgierz, Aleksandrów — Kon
stantynów — Łódź, w których pierws/.c 
miejsce zajął zespół 28 pułku strzelców 
kan. Na czterech dalszych miejscac'; 
znalazły się zespoły strzeleckie. 

Finał zawodów 
strzeleckich w Warszawie. 
W Warszawie zakończone zostały v: 

dniu wczorajszym zawody strzeleckie 
dla pań, w których największą ilość na
gród uzyskała sekcja strzelecka Rodzi
ny Wojskowej z Przemyśla. Indywi
dualnie pierwsze miejsce w strzelaniu 
i pistoletów zdobyła p. Stawarzowa. 

Zwycięskim zespołom nagrody wrę
czyła osobiście p. Prezydentowa. 

Przed świętem 
sportowem w Spale. Po zmianie stron Orkan jest nadal pa

nem sytuacji, mimo iż Widzew dość czę 
sto zagraża bramce przeciwnika. 

nie zostają wykorzystane 

W ubiegłym tygodniu przyjął p. Pre
zydent Rzeczypospolitej na audiencji pp. 

mjra Ulatowskiego. Na przeszło półto
ragodzinnej rozmowie, omawiane były 
sprawy związane ze świętem sporto-

^orażka bokserów 
Gedanji w Warszawie. 

^ Warszawie bawiła w dniu wc/u-
ytn drużyna bokserska Gedanja 

Widzew za wszelką cenę stara się 
wyrównać, lecz napastnicy nie trafiają! 
do bramki, a bramkarz Orkanu dzielnie wem w Spale, które ma s,ę odbyć w p-

' cu. P. Prezydent wykazał duze zainte-broni swej świątyni. 
Na 2 min. przed końcem nadarza się resowan.e świętem, k óre jak wiadomo 
dzewowi stuprocentowa okazja wy- organizuje Okręgowy Urząd w. f. i p. w. Widzewowi stuprocentowa okazja wy-j 

równania, mimo to wynik nie ulega już j 

zanosi się na grę ciekawą I ładną. Union 
w ? min. uzyskuje pierwszego goala z 
wolnego. Ewald z 20-tu metrów umie
szcza pewnie piłkę w bramce. Winę po
nosi bramkarz — Nowicki, który wszedł 

ańską, która pokonana została do bramki dopiero po strzeleniu goala. 
kombinowany "zespół bokserski 

abl — YMCA. w stosunku 9 : 5 . 

nnały mistrzostw 
bokserskich Wielkopolski. 

dniu wczorajszym odbyły się w 
L.anlu finałowe zav> >dy bokserskie 
v'strzostwo Wielkopolski. Mistrzo-
, ^ poszczególnych wagach przypa
la udziale następującym zawodni

li; waga kogucia: Malinowski (Ce
li ^'J, waga musza: Fornalski (War-
L^aga piórkowa: Stempniak (W) 

Union po kilku minutach przewagi 
traci inicjatywę. 

Perwszy wypad P.T.C. kończy się 
bramką strzeloną z kilku metrów przez 
Kacalaka. W niedługim odstępie czasu 
pabjaniczanie uzyskują prowadzenie 
przez Wittycha. 

Następnie gra staje się równa, ale 

wyróżnił się Owczarek I Pawlak, w Wi 
dzewle — Pudlarz I Uptas. 

Przedmecz rezerw zakończył się 
wynikiem remisowym 5 : 5 . 

Drużyny wystąpiły w następujących 
składach: 

Widzew: Kuczyński, Malinowski, Ja 

3 biegi na przełaj 
odbyty sią w kraiu. 

W biegu na przełaj na 4 kim. organi
zowanym prze? Pogoń we Lwowie zwy

c i ę ż y ł Sawaryn w czasie 16,19. 
W Poznaniu odbył się drużynowy 

bieg na przełaj organizowany przez 
strzębski, Berłowski Pudlarz Kraków-, ̂  « ffSff^ ^ y c S y S• H:o -
skl, Rothe, Uptas, Nowiszewski, Marcin 2 5 p u

c

n k t ó W t % W a r t a , 3) Stow. Młodz 
kowski, Bonczyk. Polskiej. Indywidualnie zwyciężył KIu-

Orkan: Wojciechowski, Szkudlarek, I _, A t ^ ' M i n i , y r>n],\,\ 
Witczak, Duczyński, Fliegcl, Ślązak II, 
Miller, Lewandowski, Owczarek, Paw 
lak. Ślązak I. 

średnia: Majchrzycki (W), waga 
i i k a : Wiśniewski (W), waga cięż-
Nowickl (Warta). 

Starosta zwycięża 
w Pabianicach. 

Pabfaiiice-l^ierz. 
Wczenrafsze mecze i>iikarsUie. 

PABJANICE: ŁKS—BURZA 3:0 (0:0) . ' sukces rezerwowego zespołu ŁKS-u, 
Zawody o mistrzostwo klasv A roze n a d s , a b a - r e z e r w a B u r z y P abianickiej. 

grane w Pabjanicach przyniosły ŁKS Zgierz: SOKÓŁ—HASMONEA 1:0 (1:0) landa, Apel u Frydmana oraz Rożen 

gie (Stów. Młodz. Polsk.). 
W Warszawie w biegu na przełaj 

3 kim. zwyciężył Ziemło w czasie 9,51, 
przed Adamczykiem. 

Turniej szachowy 
o mistrzostwo Łodzi. 

W dwunastej rundzie turnieju sza
chowego Regedziński szybko zwycię
żył Szera, Frenkel zaś wygrał u Wcy-

z trudem wypracowane zwycięstwo, mi 
mo iż czerwoni wystąpili w składzie II-

A klasowy Sokół z trudem uporat baum u Szefera. Partja Wmawer—Sze-
się B klasową Hasmoneą. Do przerwy ^ ° % s k . ' skończyła sie nierozegraną, 

gowym, jedynie bez Mili, Cvla i Śledzia Zl " H 
( Do 60-ej minuty Burza broniła się dziel- m m o . z n ? c z n e J przewagi Hasmonei, u- p a r t J i Zajdę—Szpiro nie dokończono. 

7 dniu wczorajszym odbył się w Pa n i e 1 d o p j ? r o n a P 6 1 godziny przed koń- £ %*L?J?T.lof{ z d o b y ć j e d v n a , b r a m * S t a » turnieju po dwunastej rundzie 
fach drugi propagandowy bieg na £ e i " 3 ) a d f a "f facąc trzy bram- & M ^ ™ V } ™ J ™ " ™ n a ' e ż y d o ^ 8 i pół wygranych punktów? Apei 

Sp. Zjednoczone. 1 Ł K S i b -Burza II 1 2 , S e n s a c h ^^^^oti^M 
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PORADNIA 
wenerologiczna 

LeKarzy-specjalistów 

ZawadzKa 1. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 

Od 11—12 i 2—3 przyimuie lekarz-kobieta 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób : 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c i o w y c h 

I s k ó r n y c h . 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis itrype 
Konsultacie z neurologiem i urologier 

Gabinet ćwiatio-leczniczy 
Kosmetyka lekarska V 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet 

Porada 3 złote. 
D r . m e d . 

E REICHER 
c h o r s k ó r n e i w e 

n e r y c z n e 
Leczenie diatermją 

I elektroterapja 
P o ł u d n i o w a 2 8 

Od 8 - 1 0 rano. 1 2 - 2 i 7—8,30 
w niedzielę od 9—2 pp, 

Ola niezamożnych ceny lecznic. 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

1 GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

PlotrHowsKa 294, tel. 122-89 
(przy przystanku tramw. pabianickich) 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz 
w niedziele i święta do 2-ej po pol. 
Wszystkie specjalności I dentystyka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzacla. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu. kału. krwi. plwocm. 
wydzielin i td) . Operacie, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł-
Porada dentystyczna oraz wenerolo
giczna dla chorób skórnych t wenę* 

rycznych 

3 złole. 

u l . CEGIELNIANA 29 
Gabinet wenerologiczny 

D - r a S . K A N T O R A 
dla leczenia chorób skórnych 

wenerycznych i moczopłciowych. 

Dr. med. 

J . Sadokierski 
s t o m a t o l o g . 

c h i r u r g j a J a m y u s t n e j I s z c z ę k 
r e g u l a c j a z ę b ó w 

g a b i n e t r e n t g e n i c z n y 
o r d y n u j e o — 7 

P I O T R K O W S K A 1 6 4 
T e l . 1 1 4 - 2 0 

D o k t ó r 

P. Klinger 
choroby weneryczne, skórne I wlosó* 

ANDRZEJA 2, T E L 133-28. 
Leczenie lampa kwarcowa, analizy 
krwi I wydzielin Przyimuie codziennie 

od 11—1 i od 6—8 w. w niedziele i 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze
kalnia dla Dań. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

stacyj 
nadawczych 

otrzymasz na naszym aparacie RA-
DJO 5-clo lampowym Ultravox z lam 
pą ekranowa, tylko za 750 zl. Wsta
wiamy aparaty na próbę bezpłatnie. 

POLSKIE RAD.IO 
łat. .1. KRZYŻANOWSKI I S-ka, 

Andrzeja nr. 4. 

SWIADKOWIE 
zajścia w Kinie -..Palace" w czwartek 
wieczór, proszeni sa o porozumienie 
sie z S. WATTENBERGIEM. Piotr
kowska 82. tel. 165-92. 

UDZIELAM lekcji matematyki. Języka 
niemieckiego. Piotrkowska 103. m. 37. 

23.111 1930 

T E A T R ŚWIETLNY 

C A S I N O 

D z i ś p r e m i e r a ! 

HAJUIĘKSZA 
OFIARA KOBIET? 

D r a m a t o s n u t y n a t l e a u t e n t y c z n e g o s k a n 
da lu w I n d o c h i n a c h , g d z i e ó w c z e s n y g u b e r 
n a t o r u w o d z i ł ż o n y s w y c h p o d w ł a d n y c h z a 

c e n ę o b i e t n i c a w a n s u . 

W rolach głównych: 

czarująca 

tońsiis B I L L E D0VE 
. . • R C R . I C I N I Q N Q 9 9 i odtwórca czarnych charakterów 

N0AH BEERY 
NAD P R O G R A M : 

T y u o d i t i k F i l m o w y 

P o c z . o <j. 4 . 3 0 p o p o ł . O r k i e s t r a p o d d y r . L. KANTORA. 

POKOJE, kuchnia, przedpokój, wan
na, służbowy, dwa wejścia do wynaję
cia w starym domu. ul. Zawadzka 9, 
dozorca wskaże. 24 
POKOJU z telefonem bez umeblowania 
na kilka miesięcy poszukuje handlo

wiec. Oferty pod „Stemp." do admini
stracji. 24 

61ZUTER.1E kupuje. Pełna wartość 
płace. Solidne traktowanie „Preriosa* 
Piotrkowska 123. w podwórzu. 
DETEKTORY najlepsze poleca' flrmaj 
Natawis. Piotrkowska 152. 10. 2 

L o k a l e i 

P o s a d y 

specjalista C L , 
skórnych, w e * * 
nych i moc»op'cl 

wycb -0 
P i o t r k ó w * 1 ' * 

(róg Trau«u' t w 

t e L 1 8 1 f 8.30; Przyjmuje od , ( 

do 10,30 rano. 
do 2.30 pp- 0 

do 8.30 w.. * »5 
dzielę i ś w . ' ' , . 
1 0 - l - e i . Oddz"^ 
poczekalnia o" ' 

Dr. med-

s p e c j a l i s t a « J 
r ó b s h ó r n y ' " 
w e n e r y c z " ^ 
i moczopłciow?, 
ul. Andrzej*' 

TeL 159-40 , 
Przyimuie od 0 

i od 5—'' . u 
w niedziele i 

od 9 - 1 
Oddzielna poe" 

kalnia dla o**, 

Moniuszki 1*' 
telefon 63-22-

Choroby skóro« 
weneryczne 

od 5 - 8 wie<* R I Ą j 
" niedz. odl0^ił fl\}{] 

C e g i e l n i a n " ? 
Telefon 126-8' Telefon - u 

S p e c l a l l s t a ftor) 

r ó b s k ó r n y ^ S\X 
I w e n e r y t * " * ,! p 0 i . 

Elektroterapl* J 
Leczenie lafflP* **Cz 

kwarcowa' u «Tł>. 
przyimuie od 8 tf y h \ 
8 - 2 i 5 - 9 f£\ i ^ j 

Dla pań od 5 ^Vv 
o d d z . e l n a P ° j £ . \' cl 

Lekarz - m i f f * : 

I . M i l u r k 

PiotrKowsB8' T C ^ 
teL 121-23 frn 

Godz. p r z y i e ^ . 

2 frontowe. t K 

nie częściowo « p 
blowane P O K O I E ' 5 > Ł ) 
stać D O i 0 0 1 ' lJ 
Andrzeja 43. "J* 

lewa O F I C Y P * > 

ko] 
Hie 

i 
u 

KELNERKI poszukiwane o miłej po
wierzchowności, Zgłaszać się Chłodnia 
Włoska, Przejazd 2. 25 
STOLARZE i podręczni s-pecialiści na 
krzesła potrzebni do Stolarni Mecha
niczne). Brzezińska 72. 

[ Z a g u b i o n e d o k u m . 
MIESZKANIA w starych domach. Po
jedyncze, kilkupokojowe i lokale han 
dlowe. Pośredniczy solidnie. Andrze 
i'a 13/14. 'ZAGINĘŁA 'książeczka kasy chorych 
ODDAM pokój umeblowany z poście-Inazwisko Lichtensztajn Chana. Zwró 
lą solidnemu panu, Rogozińska, Poludjcić: 
II IWA 42 , i 

Grycendlor. Piotrkowska 62. 

D r . D r a c b l n t s ? ? K * 2 

w K l i n i c e " • • " J T W * " 
P R Z Y C H O D Z Ą C Y C H C H O R Y C H 

C E M y L E C Z M I C . 

K U S L została uruchomiona 
II K L A S A na porody i operacje. 

• • — — • • F I 

i s a s IIIIIU 
znane od 1602 roku. 

Regulują żołądek, chronią, od reumatyzmu-
cierpień wątroby, nadmiernej utyiości. artre-
tyzmu. uderzeń krwi do głowy, uśmierzają 
hemoroidy, czyszczą krew i przy skłonno* 
ciach do obstrukcji są łagodnym środkiem 

przeczyszczającym. 
Użycie. 1 do 2 pigułek na noc. 
Cena pud. zł. 1.35 wyrobu apteki 

K a r c z e w s k i , T u s z y ń s k i , W a r s z a w a 
T r ę b a c k a 4 , — Ż ą d a ć w » p t e k a c h 

I s k ł a d a c h z „ Z A K O N N . K l e M " 

D O 

oddani 
4POKOI« 
z kuchnią 1 , 0u 

kiemi wyd<>d 8 W 

3 piętro-, -
Oferty sub.: -
koje" w 
.Republiki" 

moskiewi"-
k o n s e r w a -

B l e K c i l fjA 
f o r t e p l " ' 1 ^ 7* 
Yt s c h o d u " * 

Wydawca: Wydawnictwo „Republika" sp. z ogr. odp. Redaktor odpow.: Wacław Smólsku W drukarni „Republiki, sp. z ojrr. odpow., Piotrkowska 49 > 


